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FELIKS KANCLERZ (1908-1969)

Feliks Kanclerz urodził się 11 li­
stopada 1908 r. w Permie na Uralu 
w Rosji z ojca Stanisława i matki 
Cecylii z domu Lipińskiej.

Rodow ym  gniazdem  rodziny  
Kanclerzów jest osada W ieruchów 
w rejonie Pruszkowa, O żarow a 
i Babic. R odzina  zna laz ła  się 
w Rosji, ponieważ został tam  ze­
słany ojciec — nauczyciel, skaza­
ny przez zaborcę za „przestępst­
w o” nauczania dzieci w języku oj­
czystym, co było często pow odem  
represji.

Z  zesłania rodzina pow rócić 
mogła dopiero w 1922 r.

M im o ciężkich w arunków  ro ­
dzinnych Feliks uczęszczał do gim­
nazjów — im. M ikołaja Reja i im. 
Wojciecha Górskiego. Jak wielu 
jemu podobnych pracował dory­
wczo i był korepetytorem . M atu ­
rę uzyskał w 1932 r. Związek m ał­
żeński z M arią Deczkowską zawarł 
w 1935 r. W 1939 r. ukończył 
Wydział A rchitektury Politechni­
ki Warszawskiej w stopniu inży­
niera, a w 1946 r. uzyskał stopień 
magistra. Przez cały okres studiów 
pracował zawodowo. O d czerwca 
1937 r. do sierpnia 1939 r. zaj­
mował w Funduszu K w aterunku 
Wojskowego stanowisko zastępcy 
kierownika budowy Szpitala O krę­
gowego w Warszawie (róg ul. N o ­
wowiejskiej i Al. N iepodległości). 
W  1938 r. w Radzie Szkolnej był 
projektantem  sieci szkół pow sze­
chnych (wszystkie m ateriały spło­
nęły w pow staniu warszawskim). 
Zm obilizowany w 1939 r., brał 
czynny udział w kam panii w rze­
śniowej. Wzięty przez N iem ców  
do niewoli, uciekł z transportu  
i dotarł do Warszawy. W  okresie 
okupacji, w latach 1 9 39-1942 , 
był p racow nik iem  um ysłow ym  
w D ziale Sieci Szkolnej Rady 
Głównej Opiekuńczej, a od sier­
pnia 1943 r. d o  k o ń c a  l ip c a  
1944 r. pełnił funkcję kierow nika 
Biura Budowlanego w Przedsię­
biorstwie Instalacyjno-Budow la- 
nym prow adzonym  przez inż. R. 
Łapińskiego. W  dom u inż. Kan­
clerza przy ul. Koszykowej 46 
przez całą okupację funkcjonow ał 
punkt przechowywania poszuki­
wanych przez Niem ców działaczy 
podziem ia, uciekinierów  z getta. 
Łączniczką akcji była nauczyciel­
ka Zofia Bursche. Prow adzone 
w dom u oficjalne kom plety nauki
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języków obcych (łacina i niem iec­
ki) były znakom itym  kamuflażem 
spotkań.

Po u p ad k u  p o w stan ia  w raz 
z rodziną, jak setki m ieszkańców 
s to licy , z n a la z ł się w o b o z ie  
w P r u s z k o w ie ,  a n a s tę p n ie  
w ostatnim  transporcie w yw ożo­
nych do Oświęcimia w ysiedleń­
ców. Transport ten został przez 
N iem ców  opuszczony w pobliżu 
Krzeszowic. O koliczna ludność 
z o rg a n iz o w a ła  p o m o c , dz ięk i 
której wszyscy przeżyli. W czasie 
tułaczki popow staniow ej rodzina 
m usiała radzić sobie najczęściej 
sama, gdyż inż. Feliks Kanclerz 
był aktywnym uczestnikiem  „bry­
gad prof. L orenza”, szczególnie 
w tzw. akcji pruszkowskiej ra to ­
wania polskich skarbów  kultury. 
Ratow anie spuścizny narodow ej 
sta ło  się im pera tyw em  dalszej 
pracy.

Po wyzwoleniu inż. Kanclerz 
przez dwa łata pracow ał w cha­
rakterze projektanta i inspektora 
w Wydziale A rchitektury Z abyt­
kowej Biura O dbudow y Stolicy. 
O pracow ał wówczas kilkanaście 
p ro je k tó w  o d b u d o w y  różnych  
obiektów  — m .in. dom u miesz­
kalnego przy ul. N owy Świat 21, 
kościoła św. W awrzyńca na Woli, 
budynku ośrodka zdrow ia przy 
ul. Opaczewskiej, dom u przy Al. 
Jerozolimskich 17, budynku Dzie­
kanki przy K rakow skim  Przed­

mieściu, zniszczonej części Arse­
nału przy ul. Długiej, Domu Stu­
denta przy bram ie głównej Uni­
wersytetu. O d kwietnia do w rze­
śnia 1947 r. pracow ał jako refe­
rent odczytowy w Naczelnej Ra­
dzie O dbudow y Warszawy, a od 
października tego roku do sierpnia 
1949 r. w Warszawskiej Dyrekcji 
O dbudow y, w ch a rak te rze  in ­
sp e k to ra  ro b ó t  k o n s e rw a to r ­
skich.

W instytucji tej, przekształconej 
następnie na Instytut Budowlany, 
pracow ał jako inspektor-kierow - 
nik sekcji. N adzorując jako p ro ­
jek tan t odbudow ę kościoła św. 
W aw rzyńca, aresz tow any  w raz 
z ks. proboszczem  W  Łowińskim 
i k ierow nik iem  budowy, sta ra ­
n iem  k o le g ó w  i a d w o k a tó w  
(m.in. mec. Przyjemskiego) został 
zwolniony po kilkumiesięcznym 
zatrzym aniu.

O d marca 1950 r. podjął pracę 
w N aczelnej Dyrekcji M uzeów  
i Ochrony Zabytków, początkowo 
na stanowisku starszego pro jek­
tanta w G łównym  Urzędzie Kon­
serwatorskim. Od listopada 1950 r. 
pełnił tam  obowiązki naczelnika 
W ydziału Realizacji i Inspekcji 
Konserwatorskiej w D epartam en­
cie O chrony i Konserwacji Z aby­
tków. Od maja 1964 r. był naczel­
nikiem Wydziału Zabytków  A r­
chitektury i Urbanistyki w Z arzą­
dzie M uzeów  i O chrony Z abyt­
ków.

Równolegle z działalnością za­
w odow ą szła działalność pedago­
giczna. O d 1949 r. do połow y 
w rześnia 1963 r. inż. Kanclerz 
prow adził w ykłady w Państw o­
w ym  L ic e u m  B u d o w la n y m  
w W arszawie z historii a rch itek ­
tury; w łatach 1960-1968 w Woj­
skowej Akademii Politycznej z h i­
storii architektury i kultury po l­
skiej. W  latach 1946-1951 n ie­
odpłatnie pełnił rów nież funkcję 
in spek to ra  do spraw  b u d o w la ­
n y ch  w Z a rz ą d z ie  G łó w n y m  
ZBoWiD.

W  pracy wykazał się wysokimi 
k w a lif ik a c ja m i z a w o d o w y m i. 
W  szczególności zasłużył się przy 
odbudow ie i konserwacji szeregu 
zabytkowych obiektów  arch itek­
tury — m .in. w Zam ościu, Kazi­
mierzu, katedrze św. Jakuba w N y­
sie K ło d z k ie j, k o śc ie le  N P M
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w Stargardzie Szczecińskim, pała­
cach w Falętach i M łochow ie.

Był autorem  wielu publikacji 
naukowych z zakresu arch itek tu ­
ry zabytkowej, m.in. podręcznika 
pom ocniczego Architektura  d la  
szkół średnich i wyższych, prze­
wodnika historyczno-społecznego 
Ziem ia N yska, skryptu Ceram icz­
ny detal architektoniczny w  bu ­
dow nictw ie gotyckim  oraz licz­
nych a r ty k u łó w  d ru k o w an y ch  
w różnych periodykach, jak „M ia­
sto”, „Stolica”, „Z iem ia”, „O ch­
rona Z abytków ”. „Zycie W arsza­
wy”, często ilustrow anych w łas­
nymi rysunkami.

C echow ała Go zawsze pełna 
świadomość społecznej roli Jego 
zawodu i znaczenia opieki nad 
zabytkami dla całokształtu ku ltu ­
ry narodow ej. To zrozum ien ie  
charakteryzow ało Jego liczne o d ­
czyty w PTK, PTTK, SARP i in­
nych organizacji społecznych, za­
rów no w W arszawie, jak i w miej­
skich i wiejskich ośrodkach kraju. 
Jego działalność na polu popu la­
ryzacji wiedzy o zabytkach po l­
skich stanowi dow ód wysokiego 
w yrobien ia  społecznego . Przez 
wiele lat, będąc członkiem  Z arzą­
du Stołecznego O ddziału SARP, 
wraz z kolegam i, w ram ach pracy 
zawodowej i społecznej prowadził 
w zakresie ogólnopolskim  ozna­
czanie zaby tkow ych  o b iek tó w  
„czerwonymi tablicam i” (ochro­
ny państwowej zachowanych obiek­
tów przed zniszczeniem). A nie 
były to lata sprzyjające zain tere­
sowaniu i ochronie narodowej tra­
dycji. Praca przypom inała w pew ­
nym sensie „akcję pruszkow ską” 
i wymagała stosow ania swoistej 
„oficjalnej konspiracji”.

Do polskiego Towarzystwa Kra­
joznaw czego należał inż. K an­
clerz jeszcze przed wojną. W  la­
tach  1 9 3 8 -1 9 3 9 ,  z g o d n ie  ze 
swoimi zainteresowaniami, w ra­
mach studenckiej akcji pom ocy ko ­
legom, jako przew odnik obwoził 
tu ry s tó w  (w c h a rak te rze  „po- 
czthaltera” jak mówił) zabytko­
wym dyliżansem  po W arszawie 
i na trasie od Placu Teatralnego 
do W ilanowa.

W  1946 r. został aktywnym dzia­
łaczem  odradzającego  się PTK 
(O ddziału Stołecznego), organi­
zując pierwsze kursy przew odnic­
kie po Warszawie i kursy wiedzy 
o polskiej architekturze.

Jako  św ietny gaw ędziarz byt 
rów nież niezrów nanym  i u lubio­
nym w ykładowcą, z pasją w pro ­
wadzającym  słuchaczy w tajniki 
historii architektury. Z głębokim 
zam iło w an iem  o p ro w ad za ł po 
zniszczonych i ocalałych zabyt­
kach Warszawy kandydatów  na 

rzew odników  oraz uczestników 
u rsó w  o rgan izow anych  przez 

PTK i PTTK, przyjezdne grupy 
wycieczkowe i zagranicznych go­
ści. W  ramach szeroko prowadzo­
nej przez PTK, a potem  PTTK ak­
cji popularyzatorskiej, wędrow ał 
z odczytam i do szkół, instytucji, 
organizując spotkania i wyciecz­
ki. N apisał pierwszy powojenny 
przew odnik  po zrujnowanej stoli­
cy: Jeden dzień w  Warszawie. War­
szaw sk ie  K oło P rzew o d n ik ó w  
M iejskich wyróżniło Go tytułem  
członka honorow ego. Wychował 
dw a p o ko len ia  przew odników , 
którzy działają do dziś. W PTK 
był przewodniczącym  Komisji Tu­
rystycznej, potem  członkiem Z a­
rządu, od 1948 r. w iceprezesem, 
a od 1949 r. ostatnim  prezesem 
Z arządu O ddziału W arszawskie­
go PTK.

Po zjednoczeniu organizacji tu ­
rystycznych został prezesem Z a­
rz ą d u  T ym czasow ego O k ręg u  
W arszawskiego PTTK. W okresie 
późniejszym wszedł do władz za­
rządu O ddziału  W arszawskiego 
PTTK.

W  Zarządzie Głównym PTTK 
był w latach 1955-1968 członkiem 

rezydium , w 1955 r. skarbni- 
iem, od 1965 do 1968 r. w icepre­

zesem Z arządu  G łów nego. Łą­
cząc zadania wynikające z pracy 
zawodow ej z pracą społeczną, był 
jednym  z założycieli i wieloletnim, 
do końca swojego życia, w ice­
przew odniczącym  Komisji Opieki 
nad Zabytkam i, społecznej o rga­
nizacji ogólnopo lsk iej. Położył 
szczególne zasługi dla rozwoju tej 
form y pracy społecznej w PTTK, 
między innymi przez opracowanie

m etod pracy okręgowych i od ­
działow ych społecznych komisji 
opieki nad zabytkami przeszłości, 
w erbując i szkoląc op iekunów  
społecznych. Jego osobisty wkład 
w tym z a k re s ie  p rzy czy n ił się 
w znacznym stopniu do odzyska­
nia i uratow ania wielu cennych 
zabytków.

W edług projektu  inż. Feliksa 
Kanclerza i jego staraniem  został 
od b u d o w an y  zaby tkow y dw ór 
w Kampinosie z przeznaczeniem  
na (nadal tam  istniejący) Dom 
Wycieczkowy PTTK (poprzednio 
PTK).

Inż. Feliks Kanclerz był rów ­
nież członkiem  Polskiego Towa­
rzystw a A rcheologicznego oraz 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej. W tym ostatnim  był prele­
gentem  i w ykładowcą Uniwersy­
tetu Powszechnego oraz członkiem 
Zarządu Stołecznego. W spółdzia­
łał również z Towarzystwem Współ­
pracy z Zagranicą „Polonia”, a od 
m om entu pow ołania Rady O ch­
rony Pom ników Walki i M ęczeń­
stwa, niemal do ostatnich chwil 
życia był jej członkiem (społecz­
nym).

Za swoją działalność zaw odo­
wą i społeczną został odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim (w 1946 r.) 
i oficerskim (w 1950 r.) O rderu 
O drodzenia Polski, Krzyżem Z a­
sługi, złotą odznaką „Za Opiekę 
nad Z abytkam i” (1967 r.), M eda­
lem X-lecia PRL (1956 r.), odzna­
ką Przodow nika Pracy (1954 r.), 
odznaką Zasłużonego Działacza 
Kultury (1964 r.), Z łotą H o n o ro ­
wą O dznaką PTTK i wieloma in­
nymi.

W  związku z ciężką i d ługo­
trw ałą chorobą przeszedł na w łas­
ną prośbę na rentę inw alidzką 
1 lipca 1969 r. Zm arł w Warsza­
wie 14 października 1969 r. i zo­
stał pochow any na C m entarzu  
P o w ą z k o w s k im  W o jsk o w y m  
w Warszawie w kwaterze N, rząd 
2, grób 14-15.

Przez całe życie rea lizo w ał 
konsekw entnie to, co uważał za 
niezbędne w walce o zachowanie 
narodow ego dziedzictwa, zgod­
nie z dewizą „ratow ać i uczyć!”

Zdzisław  Migurski
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